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Przegląd polityczny. 

ale tern nie pt)zyskał Clechów dla u~troju pań­

stwowego. .Nigdy rozdwojenie obu narodowości 

w Czechach nie dos:t.lo do tych rozmiarów, jak 

obecnie. 
Pr1;ez długi czas hasłem dr. Koerbera było 

utrwalenie dobrobytu ekonomicznego w kraju, a 

jednak nie zdziałał w tym kierunku nic, zapri.e­

paściwszy przytem zdrowy stan finansów austryac­

kich. Dążył on do uzdrowienia parlamentu i zaże­

gnał czynną obstrnkcyę, nie zdołał jednak do­

prowa<hić nawet do po.;tawieuia bieżących prac 

parlamentarnych na porządku dziennym obrad. 

Mniemał, że wynalazł formulę do rozwiązania 

kwestyi ję1;ykowej w Clechach, a tymczasem 

rozdrażnił tylko czechów i pobudził il'h <lo oporu. 

Obecnie dr . Koerb •' r widzi owoce swej dz:a­

łalności i poj111uje, że zualailł się w położeniu bez 

wyjścia. 
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sky'ego większość parlamentu niemieckiego, prze­

ciwna projektowi rządowemu taryfy celnej, przy­

chodzi do przekonania, że lepszy wróhel w ręku 

niż dz'ęeioł na sęku. Zwrot nastąpił przede­

wszystkiem w centrum, stronnictwa bowiem pra­

wicy upierają się jeszcze i chcą wytargować od 

rządu jaknnjwięcej. Centrum jednogłośnie prawie 

przystało na \\Iliosek odramu zachowawczego 

w celu skrócenia rozwlekłych obrad, czem prze­

szkodzilo odłożeniu rozpraw nad taryfą celną aż 

do nieskońc7oności. 

Najświeższe wieści, nadesłane z Wiednia, do­

noszą, że czesi bezwarunkowo rozpoczną nieba­

wem obstrukcyę. Stronnictwa jednak umiarko­

wane usiłują wytworzyć większość parlamentarną, 

która udaremniłaby obstrukcyę czeską. Gdyby 

jednak toczące się w tej mierze układy nie do­

prowadziły do pożądanego rezultatu, izba posel­

ska parlR.mentu austryackiego zostanie rozwią­

zaną . Nastąpi to i wówczas, gdyby czesi prze­

szkadzać zamierzali obradom nad projek tern rzą­

dowym o powiększeniu armii. 
Dr. Koerber usiłował podobno stworzyć nie­

miecko-polską koalicyę parlamentarną przez po­

wołanie do życia gabinetu, złożonego z przed­

stawicieli lewicy niemieckiej i polaków. Czesi 

jednak - jak pisze dzienni~ praski .~Pol~ti~" -

odsunieci od rządów, czekac będą cierphw1e, bo 

wiedzą', że rząd,. party koniecznością, będzie ich 

potrzebował, chocby tylko przy obradach nad po­

większeniem wojska. 
Gdy zbankrutuje. przyszłe ministeryum, zba~­

krutuje i system polityczny Koerbera, okaże się 

bowiem, jak dalece niezdolną jest do rządów ta 

lewica niemiecka, na której oparte są dotychcza-

sowe rządy ~oer~er~„ . . , . 
Niema więc 1 me me moze hyc mowy o Ja­

kiemkolwiek ministeryum koalicyjneru, do któ­

rego mieliby wejść przedstawiciele p~laków, cze­

chów i niemie~kiej lewicy, z wyłączemem wszech­

niemców. 
Taż sama gazeta cPolitik,> oce.niając dzia-

łalność dr. Koerbera, t!lk pisze: 
cObecne położenie monarchii austro-węgier­

skiej budzi posępny nastrój. Spo.d~iewano się po 

p. Koerberze, że będzie on szczęshwyn;i, lekarzem 

i uzdrowi wewnętrzny Mtan monarc~u . Leczył 

on ją co prawda, lecz lec1.ył ~ałszywic dom~we­

mi środkami, a gdy te go zawiodły, zastrzykiwał 

spore dą.wki morfiny aż do zupełnego wyczerpa-

nia organizmu państwowego. . . . 
Organizm polityczny _Austry1 me. zn!1Jdował 

się nigdy w tak rozpaczhwem połozenm, Jak 

-0becnie. 
Ale też in.den z kierowników państwowej 

nawy austryackiej nie zdziatał tak mało, jak dr. 

Koerber. Był on wprawdzie twórcą wspaniałego 

wjazdu monarchy w granice Czech i do Pragi, 

Centrum jest więc w trakcie porozumienia 

się z rządem, a tero samem ustala na nowo swo­

je stanowisko party i rządowej. 
Nie poszło to w smak zachowawcom, a szcze­

gólniej butnym agraryu8zom pruskim. Niektórzy 

z nieb są nawet tak w zaślepieniu swojem nie­

rozsądni, że grożą głośną obstrukcyą lewicy, 

która nawet po porozumieniu się stronnictw rzą­

dowych uchwalenie nowej taryfy celnej udarem­

nić może. 

Socyaliści jednak i wolnomyślni oświadczyli, 

że tylko legalnemi środkami walczyć będą prze­

ciw nowej taryfie celnej. Kto wie nawet, czy 

po pewnym oporze nie zezwolą oni na uchwale­

nie nowe.i ustawy, by przy następnych wyborach 

wyzyskać ją dla swoich celów pod hasłem li­
chwy chlebowej. 

W kołach większotici pailamentarnej powstał 

podobno projekt, aby zaraz po ukończeniu dru­

giego czytnnia, p1·zyatąpić do czytania trze­

ciego i obrad decydujących. Równocześnie agra­

ryusze mają cofnąć swoje wnioski, domagające 

się ceł minimalnych na zboże, wzamian za co 

rząd obiecuje im pewne ustępstwa. 

W parlamencie niemieckim wszystkie pro­

jekty do praw ulegają potrójnemu rozpoznaniu. 

Pierwsze obrady mają na cela tylko wyświetle­

nie pytania, czy :Projekt ma być rozpatrywany 

na posiedzeniach parl., czy tef. ma być odesła· 

ny do istniejącej już lub też mającej być utwo­

rzoną komisyi. 
Komisya parlamentarna, jeśli projekt do niej 

odesłany zostanie, po jego zbadaniu składa o 

nim sprawozdanie parlamentowi wraz ze swojemi 

wnioskami, który wskutek tego przystępuje do 

drugiego czytania, rozpatrując szczegółowo każ-

dy z kolei artykuł oddzielnie. Przy drugiem 

czytaniu projekt może być odrzucony, albo też 

dopuszczony do trzeciego czytania. Przy trze· 

ciem czytaniu poprawki mogą być projektowane 

tylko w takim razie, jeśli ich zażąda najmniej 

~O czlouków parlamentu. Głosowanie następuje 

najprzód nad przyjęciem całego projektu wogóle, 

następuie zaś dopiero nad . pojedyńczemi jego 

artykułami. Do ważności głosowania potrzebna 

jest obecność ab.:iolutnej większości parlamentu. 

Przy głosowaniu rozstrzyga absolutna większość 

głosów posłów obecnych na posiedzenie. P1·zy 

równości gh>sów wniosek uważa się za odrzu­

cony. 
Aby projekt ustawy, przyjętej przez parla­

ment, stal się prawem, potrzeba mu jeszcze od po. 

wledniej sankcyi, którą nadaje ma rada związ­

kowa, jako przedstawiciel wszystkich rządów 

zwiazkowycb . 
Zi:. san cyę, nadnjącą ustawie moc prawa 

uważa się w Niemczech uchwala radx związko~ 
wej, która projekt do prawa przyjęty przez sie­

bie i parlament przesyła cesarzowi do dalszego 

konstytucyjnego załatwienia. Do cesarza należy 

tylko ogłoszenie prawa, co się odbywa za po­

średnictwem kanclerza, który przez podpisanie 

rozkazu cesarskiego oświadcza, że dane prawo 

zgodnie zgodnie 7. konstytucyą zostało uchwalone. 

Takiż sam proces przejść musi i uchwalanie 

nowej taryfy celnej, która wedle wszelkiego 

prawdopodobieństwa przyjętą zostanie przez par­

lament niemiecki i radę związkową, w redakcyi 

zbliżonej wielce do projektu rządowego. Mnożą 

się bowiem oznaki, że agraryusze spuszczą z to­

nu i pomimo wniosków komisyi parlamentarnej 

odstąpią od wygórowanyrh swych żądań. 

s. J . 
--... --

RYNKI PIENIĘŻNE. 
-8-

Mi~dzynarodowe rynki pieniężne - pisze 

• Gazeta Polska" - w tygodniu ostatnim nie 

minły powodów do większych niepokojów. Nie 

trwożyło ich bardzo nic nowego, lecz z drugiej 

strony dawne trudności nie minęły i ucisk głó­

wny, jaki na rynki wywiera nie świetny stan 

g~ównych gałęzi przemysłu, pozostał w swojej 
sile. 

Niepokoje, trapiące rynek amerykań-

ski, zostuły zażegnane z pomocą rządu. Czy 

skarb pańMtwa, · wbrew zwyczajom, pomocy tej 

użyczył ze względów finansowo - ekonomicznych 

czy też ze względów polityczno - osobistych, wo~ 
bee zbliżającego się terminu wyborów, to już 
jest wszystko jedno. 1 

To jednak jest pewne, że gdy się tylko 

horyzont rozjaśnił nieco, spekulacya, której nad­

miar obawy poprzednio spowodował znowu 

się do życia budzić zaczęła. Jest t~ niejako 

krąg fatalny, w którym się obraca rynek ame­

rykański. 

Na ryn~u angielskim odroczono termin za-

l ciągnięcia nowej pożyczki transwaalskiej. z dru­

giej atrony rząd postanowił jeszcze 2 mil. fun-
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tów wydać na wyuagrodi:enie szkód wojną 
zrządzouych. Fakty to zapewne doniosłe, lecz 
trzymające się w granicach dosyć naturalnych. 

Rynek francuski zaniepokojony jest nieco 
znacznemi wycofaniami funduszów z kas oszczęd­
ności. Nie zdaje się jednak, żeby objaw ten 
miał szer<1ze znaczenie i być bardzo może, że 
ostrożny kapitał francuski bada w ten sposób 
sytuacyę potężnej swojej instytucyi oszczędno­
ściowej. 

Tło przecież braku zaufania i przedsiębior­
czości pozostaje r{Jwnież ciemne, jak niem było 
dotychczas. Jest niem sprawa ceł i traktatow 
handlowych, a na ich czele sprawa nowej tary­
fy niemieckiej. Stało się to, co bez proroczego 
ducha łatwo przewidzieć się dawało. 

Rząd niemiecki, znalazłszy opozycyę w stron­
nictwie, które popierał i na korzyść którego ca­
łą tę walkę rozpoczął, nie zdołał tak odrazu 
zorganizować większości wbrew przeciwnej pier- I 
wotnym swoim zamiarom i natchnąć zaufaniem 
tych , przeciw którym pracował tak dfugo. Gwał­
cąc więc zasadę parlamentarną, chciał szukać 
ratunku w odnowieniu traktatów na dawnych 
zasadach. 

Lecz i tu spotkał go zawód. Odnowić bez 
zmian nie chciano, a zmiany, któreby z konie­
czności coś od Niemiec wytargować musiały, nie 
dadzą się w prowadzić bez parlamentu. 

Z punktu widzenia uczuciowego można so­
bie powiedzieć: ,,dobrze im tak!" Jednakże ze 
względów ekonomicznych wykrzyknik ten nie 
wystarcza, gdyż nic nie załatwia i nietylko, że 
zostaje niepewność sytuacyi, ale nawet wynika 
z tego przekonanie, że sprawa przez czas dluż 
szy jeszcze niezałatwioną pozostanie. 

Na naszym rynku nic się nowego nie stało. 
Pieniądz jest dosyć obfity, a kredyt w warun­
kach swoich się nie zmienił. N~ polu przemysłu 
pann,ią ciągle też same trudności. 

N a giełdzie ruch walutowy nie ożywił się 
i nie było do tego powodów. 

Papiery publiczne hypoteczne trzymają się 
kursów mniej więcej stałych, a niewielkie waha­
nia w jedną lub drugą stronę wynikały wyłącz­
nie z ustosunkowania chwilowego podaży i po­
kupu. 

W dziedzinie walorów dywidendowych, mia­
nowicie metalurgicznych, obudził się pewien ruch, 
oparty na nadziejach, wynikających z utworze­
nia komisyi, która czuwać ma nad podziałem 
zamówień. Każe to przypuszczać, że zamówienia 
będą znaczne, a więc będzie robota i kapitał bę­
dzie do niej potrzebny. Wogóle więc wszystkie 
walory metalurgiczne podniosły nieco głowy, a 
spekulacya kupować je w zaraniu zwyżki miałaby 
ochotę. 

N aj większym wahaniom ulegały akcye Sta· 
rachowieckie, tu jedniik oprócz motywów ogólnej 
natury, które powyżej wspominamy, odegrały rolę 

Mózg mieszkai1ca wielkiego miasta. 

Słynny hygienieta dr. Fiirst w Berlinie ogła­
i;za pouczające studyum o mózgu miesz.kań­
ca wielkiego miasta, wysnuwając na tej pod­
stawie szereg porównań między życiem na wsi, 
a w mieście. 

Człowiek normalny na wsi, powiada Fiirst, 
i w małych miasteczkach prowincyonalnych, ży­
je w stosunkach bardzo zrównoważonych nie na­
rażony na częste wstrząśnienia. Bliższe stosunki, 
oraz jaśniejszy krąg działania, brak ważaych lub 
wstrząsających wypadków, spokój, w jakim znaj­
dują 6ię nerwy i ich ośrodki-wszystko to ochra­
nia jego duchowe i uczuciowe życie przed silne­
mi i szybko zmieniającemi się wpływami. Wie­
śniak lub mieszkaniec małego miasta może czę­
ściej i słuszniej mówić o ,.przyjemnych przyzwy­
czajeniach". 

Naturalnie nie ma różnicy w mózgach wie­
śniaka i mieszczucha pod względem anatomicz­
nym . Róznica ta jest bardziej funkcyonalnej na­
tury. Mózg wieśniaka funkcyonuje dokładnie, 
pewnie, ale stosownie do istniejących warunków, 
powoli. Komunikacya między nerwami czucia 
a mózgiem, i oddziaływanie tego ostatniego na 
nerwy np. ruchowe, odbywa się powolniej, nie 
tak gwałtownie, jak u mieszczucha. Czynności 
swoje wykonuje wieśniak powolniej ale dokła­
dniej, jeżeli nie zajdą nieprzewidziane przeszko-

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 6 listopada 1902 r. 

i względy osobiste, które powiększyły rozmiary 
fali wahań. 

Dyskonto na głównych rynkach pieniężnych 
utrzymało się na tej samej stopie, a stosunek 
dyskonta urzędowego do prywatnego jest nor­
malny. W ostatnich dniach zacz~ly się budzić 
obawy podwyżki dyskonta w Paryżu, która je­
dnak nie wydaje się prawdopodobną, a przynaj­
mniej nie bliską . 

ZYGZAKI. 
(Dr. S.). Niejednokrotnie rozlegały się w pra­

sie miejscowej głosy, utyskujące na trudności, 
napo ty k!l.ne często przy dostawaniu się do do­
mów w godzinach nocnych. Stróż, zi;.użony pra­
cą całodzienną i wysiadywaniem wieczorem 
w bramie, zasypia snem tak twardym, że nie 
prędko dzwonek zdoła go obudzić; rodzina stróża 
też często pozostaje głuchą na dzwonek spóźnio­
nego lokatora, szczególnie w dzielnicy, zamie­
szkałej prz.ez ludność uboższą, gdzie mieszkanie 
stróża znajduje się często zdała od bramy. 
Dla wracających z wizyty jest rzeczą tylko 
przykrą wyst:.i.wanie przed bramą, zgoła jednak 
inaczej rzecz się przedstawia, gdy w nocy za­
chodzi potrzeba wezwania lekarza; długotrwałe 
kołotanie do bram fatalne skutki pociągnąć za 
sobą może; piszący te słowa niejednokrotnie za­
stawał chorych w stanie bardzo ciężkim, z powo­
du spóźnionej, z omawianrj przyczyny, pomocy. 

W miastach zagranicznych, szczycących się 
porządkiem, jak np. w Berlinie, każdy lokator 
ma. klucz od bramy, a niezależnie od tE>go stróż 
nocny, znajdujący się na ulicy, ma klucze od 
wszystkich bram w swym rewirze, spóźniony 
przeto lokator bez szarpania bramy, dzwonienia 
gwałtownego, naruszającego spokój nocny, łatwo 
dostać się może do domu. 

Jeżeli u nas wymagania policyjne nie ze­
zwalają na posiadanie przez lokatorów ·klucza 
od bramy, nic zdaje się nie stoi na przeszko­
dzie, aby stróże nocni byli w nie zaopatrzeni. 

· Rzec~ wydaje si~ dtvbnej wagi, dla ludzi 
jednak, jak np. lekarzów 1,muszonych wracać i 
wychodzić w godzinach późnych, sprawa ta by­
najmniej obojętną nie jest. Spodziewać się prze­
to należy, że sfery miarodajne reformę we wspo­
mnianym sensie zaprowadzić zechcą. 

KALENDARZTK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SLOWIANSKIE. Żytomira. 
TEA.TR VICTORIA. "W koszarach ," krotochwila 

w 3 aktach Bissona. Występ gościnny p. Honoraty Lesz­
czyńskiej. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

dy, które w pierwszej chwili więcej go mieszają, 
niż mie8zkańca miast. Nowość zaciekawia i przy­
ciąga wieśniaka więcej, niż zblazowanego mie­
szczucha. Tego ostatniego nauczyło już życie 
tłumić ostrzejsze wybuchy zdziwienia radości lub 
gniewu i smutku. Wieśniak w wyrażaniu tyQh 
uczuć nie krępuje się niczem -

Funkcye zmysłów są n mieszkańca miasta 
z powodu wczesnego wyszkoleni a subtelniejsze, 
niż u wieśniaka. Nabierają one charakteru in­
strumentów precyzyjnych. Wzrok i Młuch nauczy­
ły się dokładniej obserwować i słuchać. Naj­
mniejsza różnica nie ujdzie ich bystrości. Sub­
stancya mózgowa pracuje szybciej, co uwidocznia 
się w rychlejszych są.dach, w często bezpośre­
dniem następstwie wrażeń i postanowień. Natu­
raluie nie ma w tych ostatnich tej siły i stało­
ści, jakie znamionują postanowienia wieśniaka. 

Ciekawem jest zjawisko, że zwoje i ośrodki 
mózgowe mieszkańca wielkiego miasta szybciej 
i dokładniej wykonyvrnją swoją pracę. Nauczyły 
się lepiej i dokładniej pracować. Okazuje się to 
najlepiej w mnogości obrazów pamięciowych, 
wspomnień, któremi mózg mieszczucha jest po­
prostu przeładowany, rozporządzając wskutek te­
go wielką ilością doświadczenia. Do tego dodać 
należy rózwój takich właściwości, jak zimna 
krew, rozwaga, samowychowanie, <lo których 
życie wielkomiejskie zmusza człowieka od pier­
wszych lat młodości. Już dzieci miejskie w za­
bawach swoich zwracają uwagę i wystrzegają 
się tylu rzeczy, wobec których dziecko wiejskie 
zostaje zupełnie obojęt~e. Z jakim spokojem po-
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Miejscowa. 
Z I Ochronki. Nikt z nas nie wątpi, że za­

niedbanie wychowania dzieci robotników jest 
u nas na porządku dziennym. Rodzice, zajęci 
pracą, pozostawiają dzieci swe opiece losu. Nic 
więc dziwnego, że z dzieci tych wyrastają lu­
dzie zepsuci, nie mający pojęcia o moralności. 

Brak ten zrozumieli ludzie dobrej woli i 
otworzyli w mieście naszem trzy ochrony, któ­
rych zadaniem jest wypełnienie tych poti·zeb na­
szego ustroju· społecznego. 

Ochronek tych jednak, wobec co najmmeJ 
200 tysięcy robotników w Łodzi, jest za mało. 
\,Y arszawa posiada ich trzydzieści kilka, co sto­
sunkowo do Łodzi i jej ludności jest olbrzymio 
więcej. 'rrzy nasze ochrony cierpią jednak stale 
na. brak poparcia ze strony publiczności i wio­
dą żywot suchotniczy. To też komitety tych in­
stytucyj wysilają mózgi na urządzanie rozmai­
tych zabaw, mających na celu zasilenie środ­
ków materyalnych wspomnianych ochron. 

Obecnie I Ochrona, w której znajduje opie­
kę około 600 dzieci, projektuje urządzenie w sali 
koncertowej 23 listopada ,.jarmarku owocowego". 
Oprócz sprzedaży owoców, projektowane są jesz­
cze popisy wokalne i instrumentalne. Zabawa 
więc za powiada się oryginalnie a przystępna 
cena wejścia 41) kop. i minimalue ceny, nałożo­
ne na owoce, z ogólnem hasłem „bez karoty", 
każą przypuszczać, że łodzianie cel zabawy u­
znają 1 licznem zebraniem pomogą komitetowi 
do wyżywienia oraz ubrania dzieci nędzarzów. 

Ze względu na cel sympatyczny cała Łódź 
powinnaby się zebrać w sali koncertowej w d. 
wyźrj oznaczonym. 

Oddział tow. hygienicznego. Na podstawie 
uzyskanego pozwolenia, przy tutejszem towarzy­
stwie lekarskiem utworzony będzie wkrótce od­
dział warszawskiego towarzystwa hygienicznego. 
W celu powołania do życia nowej instytucyi 
w Łodzi, w nadchodzący poniedziałek, t j. d. 10 
b. ro. odbędzie się ogólne zebranie zalożycieli, 
na którem omówiona zostanie sprawa zorganizo­
wania oddziału, oraz dokonane będą wybory za­
rządu. W myśl opracowanej instrukcyi,. członek 
czynny opłacać będzie skhldkę w rozmiarze 10 
rubli, członkowie zaś protektorowie po 3 ruble 
rocznie. 

W sprawie szpitala miejskiego. Komisya, po­
wołana do opracowania projektu budowy szpitala 
miejskiego, wzięła się energicznie do pracy. Prze­
dewszystkiem, jakeśmy to już poprzednio za.zna­
czyli, opracowała ona wyczerpujący memoryał, 
na podstawie dl.lnych, zgromadzonych podczas 

wtarzają one, siedząc w tramwaju, poranne lek­
cye i nigdy nie zapominają przy tern wysiąść 
na właściwem miejRcu. Co zrobiłoby dziecko 
wiejskie w ich położeniu? 

Miejska służba dostosowuje się do warun­
ków życia wielkomiejskiego bardzo szybko, po­
trzebując tylko stosunkowo nie wiele czasu na 
przyzwyczajenie do uowego widowiska. 

W przeciwRtawieniu do mózgu widśniaka mo­
że mózg mie:>zkańca miast wielkich rozwiązywać 
więcej zadań równocześnie. Z drugiej strony je­
dnak energia ta i szybkość myślenia prowadzi 
rychło do stępienia i obojętnośći na zmiany i u­
padku wrażliwości substancyi nerwowej. Spokój 
umysłu, życie bez troski i kłopot.u oddziaływa 
bardzo na charakter, podobnie jak ciągła go­
rączka wielkomiejska i konieczne godzenie naj­
sprzeczniejszych przeciwieństw. 

Siedząc w tramwaju, przejeżdżającym przez 
najladniejsze ulice wielkiego miasta, można ła­
two spostrzedz, że pasażerowie tylko z trudno­
ścią zwalczają senność. Jest to naturalne na­
stępstwo przepracowania umysłu, objaw wyczer­
panio, którego u wieśniaka nigdy prawie nie 
widać, ponieważ zmęczenie tego ostatniego po­
chodzi raczej z przepracowania mięśni, niż mó­
zgu. Znużenie wielkomiejskie jest tern- silniej­
sze, że w wielkich środowiskach sen jest nie­
spokojny, przerywany, nienormalny pod wzglę­
dem pory. 
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zwiedzania pierwszorzędnych zakładów leczni­

czych za granicą. Memoryał ten został już zło­

żony prezydentowi m. Łodzi, r. st. Pieńkowskie­

mu, który zwoła posiedzenie radnych miasta, ce­

lem rozważenia szczegółów tej sprawy i zaakcep­

towania przedstawionego projektu w~az z koszto. 

rysem, obliczonym na 2 mil. rb. Obszerny me­

moryał komisyi zawiera wyniki obserwacyi, ja­

kie dostarczyły szczegółowe oględziny zarówno 

zewnątrz gmachów szpitalnych, jako też za­

poznania się z wewnętrznem urządzeniem roz­

maitych typów szpitali, zbudowanych według naj­

nowszych systemów i wymagań nauki. 

Obecnie komisya przystąpiła do opracowa­

nia szczegółowych planów całego gmachu szpi­

tala miejskiego wspólnie z budowniczym miej­

skim, p. F. Chełmińskim. Plan sytuacyjny, oraz 

szkic projektu jest już gotów. Zastosowany on 

został do obszaru ziemi, na którym ma stanąć. 

Teral'.niejsze zadanie komisyi polega na opra­

cowaniu szczegółowem każdego z pawilouów, 

jakie tworzyć mają całość gmachu szpitalnego. 

Mając przed sobą szkic projektu gmachu, budo­

wniczy Chełmoń11ki, stosownie do wskazówek 

członków lekarzow komisyi, wykona szczegółowe 

plany, uwzględniając warunki ni ety lko techniki, 

lecz i hygieny, oraz wymagań, wywołanych prze­

znaczeniem danego pawilonu na odpowiedni od­

dział chorób, bądź to wewnętrznych, zewnętrz­

nych lub chirurgicznych. 
W myśl prnjektu, wszystkich budynków, prze­

znaczonych na oddziały chorób, ma być około 20, 

wykończonych z możliwym komfortem i wygo· 

darni; nadto na temże tcrytorynm szpitalnem 

znajdzie się kilka budynków oddzielnych, prze­

znaczonych na administracyę i oddziały gospo­

darcze. 
Calość przedstawiać się ma imponująco i 

nie będzie ustępować w niczem pierwszorzędnym 

zakładom zagranicznym, tak pod względem ze­

wn<itrzneg.o wyglądu, jako też i urządzenia we­

wnętrznego. 

Praca komisyi nad szczegółuwem wykończe­

niem planów potrwa prawdopodobnie dwa mie­

siące, poczem projekt budowy, wraz z kosztory­

sem, przeslany będzie do zatwierdzenia ministe­

ryum spraw wewnętrznych. 
Komisya ma nadzieję, że z wiosną roku 

przyszłego będzie mogła rozpocząć budo
wę gma­

chu szpitala miejskiego, który stanie wyłącznie 

kosztem miasta. 
Obecnie na ten cel wyznaczono z kasy miej­

skiej 300,000 rubli, a ponieważ w roku przy­

szłym prezydent m. Łodzi przyrzekł członkom 

komisyi wyasygnować z tegoż źródła 100,000 ru­

bli, przeto, z chwilą rozpoczęcia. budowy, komisy a 

rozporządzać będzie kapitałem 400,000 rubli . 

Dla uzupełnienia potrzebnego kapitału na ukoń­

c~enie budowy projektowanego szpitala, p. pre­

zydent prr.yrzekł corocznie asygnować z kasy 

miejskiej odpowiedni fundusz aż do wysokości 

2 milionów rubli. 

Tow. opieki nad zwierz~tami. Dziś o godz. 

8-ej wieczorem edbędzie się posiedzenie zarządu 

tow. opieki nad zwierzętami, w kancelaryi in­

stytncyi przy ul. Andrieja N2 5. Ogólne zebranie 

członków tegoż stowarzyszenia odbędzie się w d. 

19 b. m., o g. Sł wieczorem, w sali hotelu !llan­

teufla: 
Zgromadzenie felozerów. W dniu 19 b. m., 

w lohlu <Liry> łódzkiej, przy ul. Nawrot nr. 38, 

o godzinie 8 i pół wieczorem, odbędzie si ę ogól­

ne zebranie zgromadzenia felczerów, na którem 

załatwione będą sprawy następujące : 1) odczy­

tanie i zatwierdzenie sprawozdania z działalności 

za pierwsze półrocze r. b ; 2) wybór starszego 

i podsta1·szego cechu, z powodu kończącej się 

trzechletniej kadencyi pp.: Wacława 0<1trowskie­

go i Adolfa Hellera, i 3) wybór sześciu członków 

rady zarządzającej, na miejsce n.stępujących, z po­

wodn kończącej sili trzechletniej kadencyi urzę­

dowania, pp.: Korns, Suszkiewicza, Mtochow:ikie­

go, Wasidłowa, Jaśkiewicza i W alka. 

Sala koncertowa. Jutro i w sobotę w sali 

koncertowej p. N. Kozłow daje dwa przedsta­

wienia prestydygitatorskie. 

W. T. O. Tutejszy konsulat warsz. tow. cy­

klistów otrzymał z Warszawy żetony dla zwy­

clezców i amatorów z wyścigów dnia 14 wrze­

śnia w Helenowie, i rozda je dziś w lokalu 

Lutni. 
Wypadek z broni'!· W majątku Łazów po-

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 6 listopada 1902 r. 

łożonym za Rokicinami, własność p. Bruje­

wicza zdarzył się wczoraj następujący wypa­

dek. P. Wojciech Janiszewski lat 34 objeż­

dżał bryczką, jednokonną folwark. W polu 

spotkał miejscowego wikarego, polującego, któ­

remu zaproponował zabranie go na bryczkę. 

Księdzu w sutannie trudno było wsiąść na we­

hikuł z niezbyt wygodnemi stopniami, Janiszew­

ski więc, chcąc mu przyjść z pomocą, złapał rę­

ką za lufę dubeltówki, która w chwili tej wy­

strzelila, prz(lbijając mu na wylot dłoń lewej 

ręki, tak że wielki palec został oderwany. Po­

strzelonego przywieźli do Koluszek, gdzie miej­

l:!cowy felczer nałożył pierwszy opatrunek, na­

stępnie zaś Janisz. koleją przyjechał do Łodzi, 

a z dworca wprost udał się na stacyę Pogotowia. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności na Pogoto­

wiu dyżurował wówczas lekarz-chirurg, który 

też bezzwlocznie przystąpił do dania stosownej 

pomocy Janiszewskiemu. Nastąpiło więc oczy­

azczenie ręki i zszycie skóry, poczem Janisz. 

uda! się na dalszą kuracyę do szpitala św. Ale­

ksandra. Rana jest ciężką i grozi nawet ampu­

tacyą. Trzeba dodać, że pr1,ed paru laty 

tenże sam Janiszewski, pracując wówczas w fa­

bryce Heinzla i Kunitzera w Widzewie miał 

strzaskaną i złamaną przez maszynę w trzech 

miejsciach prawą rękę . 

Przy pracy. Na ulicy Rozwadowskiej nr. 17, Emil 

Holberg, lat 41, malarz, przyspasabiając zapa& kapusty 

na zimę, przez wlasuą nieostrożność heblem skaleczyl bo· 

leśnie trzy palce. Lekarz Pogotowia rany opatrzył, po­

czem poszkodowany udał się do domu. 

Atak serca. Na ulicy mugiej nr. 170, L. R., lat 

21, pończosznik, wskutek wypicia kilku szklanek mocnej 

kawy, uległ atakowi serca. Lekarz Pogotowia, udzle­

liws..:y choremu odpowiedniej pomocy, pozostawił go na 

miejscu. 
Z ulicy. Przy zbiegu Nowego Rynku z ulicą No­

womiejską Sura Weiberg, lat 36, handlarka, będąc po­

pchniętą, padła i skaleczyła rękę.-Na ulicy św. Andrze­

ja nr. 1!:1, Julia Matz, lat 15, robotnica fabryczna, zna­

leziona została w ataku epileptycznym. Na ulicy Zacho­

dniej nr. 63, Czesławie Czarnieckiej, lat 19, wpadl'. w oko 

odlam wapna. We wszystkich powyższych wypadkach 

lekarze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy, pozostawia­

jąc poszkodowanych na miejscu. 

-:-:-

Ekonomiczna. 

Stow. spożywcze „Ziarno''. Wczoraj wiecz. 

w lokalu przy ul. Piotrkowskiej nr. 99, odbylo 

się pod przewodnictwem prezeda p. Steczkow­

skiego, posiedzenie miesięczne zarząd u stowarzy­

szenia spożywczego ,,Ziarno", na którem zała­

twiono sprawy następujące: 
Uchwalono zmienić zarządzającego sklepem 

towarzystwa, i w tym celu wymówiono teraź­

niejszemu zarządzającemu miejsce, które opuści 

po 3 miesiącach. 
Zarząd postanowił powołać na to stanowisko 

kandydata, który przedstawiony będzie przez ar­

tel warszawski i w tym celu skomunikuje się 

piśmiennie z powyiszą instytucyą, aby przed· 

stawiła do wyboru kilku kandydatów. 

W celu dokładnego obznajmienia publiczności 

z cenami artykułów spożywczych, a tern samem 

zach~cenia do nabywania towarów w sklepach 

stowarzyszenia, postanowiono wywiesić szczegó­

łowe cenniki we wszystkich sklepach: centralnym 

i filialnych. 
Uchwalono ściśle przestrzegać omówioną 

dawniej kwe11ty~, aby wszelkie asygnacye na 

wydawane zaliczki pracownikom były ważne 

tylko z podpisem prezesa stowarzyszenia. 

Z powQdu zam eldowania dwóch subjektów 

sklepu o chęci opuszczenia miejsca dla popra­

wienia sobie bytu, postanowiono wyszukać od­

powied11ich kandydatów, jednego zaraz, drugie­

go zaś od d. 1 stycznia r . p. 
Przyjęto do wiadomości, że tow. rozwija się 

w ostatniah czasach znacznie, czego dowodem 

zwiększające się stale obroty we wszystkich 

sklepach. 
Wykaz obrotów za m1es1ąc październik 

we wszystkich sklepach dosięgnął sumy 10, 799 

rb. 87 i pół k . 
Przyjmując, że zyl:!k brutto stanowi 10% tej 

sumy, wypada na dochód rb. 1079 kop. 98, po­

nieważ wydatki wynosiły rb. 960, przeto zysk 

czysty wyniósł rb. 119 kop. 98 kop. 

Z sąsiedztwa. 

Tow. gimnastyczne w Zgierzu. Dono11iliśmy 

3 

o podjętych staraniach, w sprawie zawiązania 

towarzystwa gimnastycznego w Zgierzu. Otóź 

obecnie władza powiatowa przedstawiła p. gu­

bernatorowi piotrkowskiemu należycie poprawio­

ną m1tawę, stosownie do polecenia J. E. guber­

natora. 

--::.--

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

* Jutro na scenie teatru Victoria ukaże 

się dawno już u nas nie widziana artystka tea­

trów warszawskich, p. Honorata Lcszczyliska. 

O rodzaju talentu naszego goiwia nie będziemy 

w11pominać, bo jest on wszystkim znany i po­

wszeehuie ceniony. Na pierw<lzy swój występ 

p. Leszczyńska wybrala farsę <W koszarach>, 

w sobotę zaś ukaze się w sztuce Sardou <Ma­

dame Sans Gene>. Rolę praczki, a potem mar­

szałkowej Francyi, w tej sztuce zalicza artystka 

do najlepszych w swoim repertuarze. Napoleona 

grać będzie p. Orliński, reszta obsady pozostała 

bez zmiany. 

* Wczoraj p. Charlotte Wiehe zakończyła 

swe ~ yst~py na scenie teatru Victoria. Powtó­

rzony został przedwczorajszy program z tym wy­

jątkiem, że zamiast "Kolacyjki" odegraną zosta­

ła „Columbina". W pięknym tym dramaciku u­

wydatniły się jeszcze lepiej zalety gry p. Wiehe 

i jej rzetelny talent, w zakresie umiejętności po­

siłkowania się maską twarzy, oraz ładnem po­

zowaniem swej postaci. Z przyj em n ością zau· 

ważyliśmy w teatrze prawie wrzystkie nasze 

artystki, które tym sposobem miały przed sobą 

poglądową lekcyę, jak można na twarzy wyra­

zić różne uczucia i jak należy wyzyskać wszyst­

kie ruchy pod względem estetycznym. Są to po -

mocnicze środki, ale bardzo ważne i niezbędne 

dla całości sztuki, powinny więc być wystudyo­

wane na równi z charakterem danej roli, jak 

to właśnie pokazała p. Wiehe w ,, Colombinie··. 

-:-~-:-

Z WARSZAWY. 
- Do Warszawy doszła wiadomość, że Eli­

za Orzeszkowa ciężko zapadła na zdrowiu. 

- Po mieście rozeszła się pogłoska, że to­

warzystwo Schuckert i S· ka chciałoby się wy­

cofać z kontraktu oświetlenia miasta elektrycr.­

nością, ponieważ, jak się przekonało, warunki 

mogą doprowadzić do poważnych strat. Pogło­

ska ta w części obecnie się sprawdziła, bo wy­

mieniona firma traktuje z tow. dessauskiem o 

odstąpienie koncesyi za zwrotem ko.ucyi 200,000 

rub. tow. dessauskie ma w tern swoje wyracho­

wanie, bo mając już dawno zamortyzowane bu­

dynki, przy wykupie ich przez miasto, zarobić 

może z górą milion rubli. 
- Projekt przeprowsdzenia linii telefonicz­

nej z Warszawy przez Wilno do Petersburga, 

według wszelkiego prawdopodobieństwa, niedługo 

wejdzie w czyn, ponieważ departament poczt i 

telegrafów przedłożył jut władzy wyższej koszto­

rys nowej linii do zatwierdzenia. 

- W jednym z domów przy ulicy Dzielnej 

mieści się szczególniejszego rodzaju iniitytucya. 

Schodzą się tam codzieńnie żydzi z zakupionemi 

na licytacyach przedmiotami, handluj~ niemi, 

obradują w sprawach ogłoszonych licytacyj, two­

rzą spółki do zakupu cenniejszych towarów itp. 

Osoby obecnie, należące do grona licytantów, do­

puszczone są tylko na tę giełdę w razach wy­

jątkowych. Kłótnie i spory przy podziale zy­

sków rozstrzygiwane bywają u rabina. 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 

(Telefonem). 

- Otwarto dziś wystawę panoramową Sty­

ki, za temat której służy ,,Quo vadis." Wysta­

wa wywiera wrażenie dobre, choć nie wzbudza 

entuzyazmu. 

- 19 b. m. odbędzie się wielki koncert na 

rv,ecz kasy literackiej. Wezmą w nim udział naj­

wybitniejsze sily artystyczne polskie. 

- Bawi tu kilku lekarzów z Wilna w celu 

zbadania urządzeń miejscowego Pogotowia ratun­

kowego. 
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W sprawie przeostawie11 operowycl1 rolsKlcl1. 
-s-

Głos ,,Gazety Polskiej''. 
Pisma poruszyły w tych czasach sprawę frekwencyi publiczności na przed::!tawienia ope· rowe pol:ikie w teatrze Wielkim. 
Wiadomo, że przez kilka lat przedst.Lwień operowyeh polskich (z wyjątkiem paru dziel i\Io· niuszki) nie było; chóry wprawdzie śpiewały po polsku, ale soliści-tylko po włosku. 
W roku ubiegłym komisya teatralna przy­wrócila operę polską, przeznaczając dla niej osobny sezon. Repertuar tej opery objął dzieła polskich kompozytorów i parę oper obcych. Ale publiczność- nie dopisała. Przedstawienia ope­rowe polskie nie obudziły żywszego zaintereso­wania, i teatr bywał na nici.i daleki od r.apeł­nienia. 

Naturalnie, zaczęto objaw ten komentować. Co go spowodowało? Kto~ odpowiedział: pu­bliczność nasza jest niemuzykalną. Zaprzeczono mu, i słusznie. Publiczność nasza zapewne nie jest najmuzykalniejszą na świecie; lecz nie to bynajmniej było powodem, że zaniedbuje operę pol~ką. Można prędzej i z większą zasadnością przypuścić coś wręcz przeciwnego. Możnahy mniemać, ie właśnie, z powodu swojej dość roz­winiętej muzykalności, nie chodzi na przedsta­wienia polskie, któ1·ych poziom artystycr.ny nie odpowiadał ustalonym wymaganiom. Do takie­go poglądu przechyla się również c Warszawskij Dniewnik> w osobnym artykule, jaki tej spra­wie przed paru dniami poświęcił. 
Zdaniem c \V arsz. Dnie wnika> jednak, przed­stawienia te nietylko nie zadawalają podniesio­nej !!kali wym!lgań artystycznych, ale już lepsze być nie mogą. Poprostu brak do tego sił wy­konawczych, brak śpiewaków i śpiewaczek wiei· ldej miary. 'I'ymczasem - przypomina <W ar­sza wskij Dniewnik> - podczas rozpraw komisyi teatralnej krytycy muzyczni oraz niektórzy inni -członkowie mówili, że publiczność nie chodzi na operę włoską dlatego, iż jej nie rozumie. I, jak twierdzi <Warsz. Dniewn. >, zaprowadzono przed­stawienia operowe polskie po to właśnie, żeby podnieść frekwencyę. z tego zestawienia wypływa, jeśli się nie mylimy, wniosek dla opery polskiej bardzo nie­korzystny. Bo skoro przedstawienia polskie nie zwiekszyły frekwencyi, więc nie spełniły swo­jego' celu. Skoro zaś lepsze, niż są dziś, nigdy być nie mogą, więc niema widoków, aby go moO'ly spełnić w przyszłości. <Warsz. Dniewnik c dod°aje zresztą, ie gdyby dążyć do zwiększeuia frekwencyi przez dalsze jeszcze zniżanie cen bi· letów to naturalnie ilość słuchaczów mogłaby się podni'eść; ale nie podniosłyby się dochody tea­tru. Przytem nie jest zadaniem teatru Wielkie-

1) 
Jan Ptaśnik. 

-§-

Ra da a pospólstwo w KrakowiB w XVI w. 
KażdeO'o, kto bada stosunki miejskie w da­wnych cza~acb, uderzyć musiał ów separatyzm, jakim się odznaczały miejskie rady. Są. one o~­graniczonc jakimś m~rem o_d, reszty ?11~szcza~­stwa, jakby rajcy n.ie byli Jego. bracm1, krwią z krwi, ale władcami, którym się ta władza z urodzenia samego należy. 
Sto1mnki takie musiał wyrobić sposób wy­bierania rady. Jakżeż nie miał się wywyższać nad innych ten, co .bez zbytniego. n~wet ubiega­nia sie zostawał rajcą na całe zycie. Wystar­czyło tylko mieć wzięcie u wyborców, to jest starosty-, wielkorządcy, czy jak w Krakowie wo­jewody, aby się dostać do rady. 
'l'a więcej niż szlachecka, bo magnacka du­ma rajców miejskich miala. swoje wytłómaczc­nie. Bo rajcowie krakowscy, to byli bogaci bankierzy, doktorowie uniwersytetu, a nadto pa­nowie herbowi. 
Tacy Bonerowie, Betmani, Salomonowie, 'I'urvrnowie z XV i XVI wieku, to nie są zwy­kli mieszczanie, ale szlachta, chociaż '" obcym miejskim herbem. To też nie uważają sobie za ujmę łączyć się z nimi polscy panowie i wśród 
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I go pielęgnowanie taniej opery ludowej; od tego mamy komitet zabaw przy kurntoryum trze­źwości. 
Otóż, według naszego zdania, sprawa ta nie może być uważana za wyczerpaną przez dotych­czasowe o niej w prasie komentarze. 
Przedewszystkiem mówiło się o małej licz­bie slnehaczów - z wrażeń wzrokowych; nikt nie podał i nikt nie ze~tawił dokładnych cyfr, któreby pozwolily porównać obecną frekwencn ogólną opery z tą, jaka była poprzednio, przed zaprowadzeniem widowisk polskich. A dopiero takie cyfry mogłyby wykazać, czy przedstawie­nia polskie tylko n ie z większy l y frekwencyi ogólnej, czy też jeszcze bardziej ob n i i y ł y jej poziom. 
Powtóre, uczęszczanie publiczności trochę żywsze lub trochę słabsze, na pewną kategoryę widowisk, w zasadzie nie może być uważane sa­mo przez się za motyw decydujący o ich uży­teczności i potrzebie. W praktyce wchodzą tu zawsze w grę inne jeszcze czynniki. Jukoż wi­dzimy to i w teatrach wars·tawskich, że utrzy­mywane były niety lko te rodzaje widowisk, któ­re dawały dochody, ale i takie również, które ich przez c;:as dłuższy nie dawały. Do takich należy między innemi opera włoska. 

Nie można też dziś, z powodn malej frek­wencyi, uważać za skonfudowanych tych człon­ków komisyi teatralnej, którzy przemawiali za wprowadzeniem przedstawieu operowych polskich. Żaden z nich zresztą nie twierdził, że samo wprowadzenie polskiego tekstu do partyi solo­wych w operach wystarczy, aby zapełnić teatr. Twierdr.ono tylko, że polski śpiew, juko zrozu­miały dla sluchaczów, będzie jednym z ważnych czynników, ułatwiających ocenienie treści i przez to piękności dziela operowego; że pozwoli on im dokładniej ująć charakter wrażeniowy muzyki; że, słowem, zbliżając słuchacza do treści utworu i do intenc;ri muzycznych autora, podniesie r.nacz­nie przyjemność przedstawienia i przez to, oczy­wiście, zachęci każdego tło częstszych odwiedzin teatru. 1 to jest w zasadzie słuszne. 
Ale rozumie się samo przez się, że jest to sluszne - przy innych okolicznościach jednako­wych, t. j. przy waruaku, że samo przedstawie­nie będzie odpowiadało tej skali wymagań, czy tej formie upodobań artystycznych, do jakich przyzwyczajona jest publiczność. Owszem język śpiewu solowego, zrozumiały dla słucliaczów, wy­maga nawet staranniejszego wykonania arty­stycznego, niż przy śpiewie włoskim, bo słuchacz, który rozumie, łatwiej dostrzega usterki. Złe wykonanie utworu nie przestaje mu się wyda­wać wtedy profan:\cyą sztuki, przeciwnie. I nie można też wymagać od niego, aby przebaczał u~terki dlatego tylko, że je lepiej rozumie. Owszem, według logiki, może ou być na nie wtedy podwojnie wrnżliwy. 

Wypada z tego, że uczęszcr.anie publiczno-
krakowskich rajcow widzimy polską t!zlachtę: Glińskich, Konopnickich, doktorów Jan~ z Re­gulie, Obornickich, Noskowskich i t . d. Są to też ludzie bardzo bogaci. Owi rajcy krakowscy, to posiadacze nietylko wielu domów w rynku, ogrodów na przedmieściach, ale również wła­ściciele dóbr, nieraz bardzo rozległych. Toż oni córkom swym dają nieraz większe posagi niż pierwsi panowie w kraju; najznacr.niejsze też rody magnackie ubiega.Ją się o posażne córy mieszczańskie. Nic więc dziwnego, że mając rozleglej~ze środki materyalne niż szlachta, prze­wyższali ją też i co do dumy i arystokratycz­nych poglądów. 

A poniżej rady stał tłum, pospóliitwo, na które panowie rajcy spoglą<lali z góry, juk wład­ca ua poddanego, jak pan na sługę. Nie było jednakowoż i ono bez znaczenia. Zorganizowane ono było w cechy, których przełożeni, wraz zła­wą i star.szymi kupców stanowili glowę poiipól­stwa - ~commnnitas." 
Te dwie organizacye, rada pospólstwo, już przez samą swą cgzystencyę były z góry skazane na ustawiczne wal ki wzajemne. Pośre­dnie stanowisko powinni zajmować ławnicy, ja­ko tacy, którzy co prawda nie należą do rady, a.le lada chwila mog~ być do niej powolani; a jako przez nią wybierani, mnsz~ być od niej zaleini. Pv większej części zresztą, krewni to rajców. -· 
Takie walki musiały też istnieć już oddaw­na. Poważni cechmist1·ze również pragnęli nale­żeć do rarly, a zwycięstwa cechów zagranicą 
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ści na przedstawienia operowe polskie, choć da­ją one słuchaczom ważną dodatkową podnietę do bywania w teatrze, musi być jednak osta­tecznie r.ależne od poziomu artystycznego wi<lo· wisk. Takie też jest, jeśli się nie mylimy, zda­nie cDniewnika>, które my ze swej strony po­dzielamy. Idzie tylko o to, czy poziom :uty­styczny tych widowisk może być tak wysoki, jak należy, czy nie może. Doświadczenie pod tym względem nie leży w rękach publiczności. Jest to rzeczą reżyseryi operowej wyt{.lżyć w tym kierunku ene1·gię. Ci, co twierdzą, że zrobione już było wszystko, co jest do zrobienia, nie -do­ceniają oczywiście środków artystycznych, j•akie­mi rozporządza teatr. 
Naszem zdaniem, oprócz tego, co zrobiona, jeszcze może być zrobione bardzo wiele. Więc najprzód mogą być opery polskie starannie stu­dyowane i wystawiane po odpowiiedniej ilośeil prób, takiej ilości, jaka jest niezbędną do zgra­nia się artystów ze sobą i z chórami.-Powtóre„ może być do przedstawień operowych polskieh1 wyzyskany caly personel, który jes-t w stanie śpiewać po polsku, gdy tymczasem np. p. Kru­szelnicka w operach polskich (z wyjątkiem <Hal­ki> i <Hrabiny>) udziału nie bierze.-Po trzecie, mogą być do repertuaru polskiego, dla urozmai­ceniu, włączone, oprócz dotychczasowych· inne jeszcze opery, lubiane przez publiczność, . a więc cAida>, cCyganerya >, cManon >, które mają go­towy pełny personel śpiewaków polskich, o ile-­by naturalnie wzięła w nich udział p. Kruszel­nicka. - Po czwarte nare~zcie mogą być urzą­dzane i na pr1.edstawieniach polskich wys-tępy· gościnne wybitnych śpiewaków i śpiewaczek. pol­skich, nie należących do stałego personelu na-­szej trupy. W tym kierunkn nie wszystko jesz~­cze było wyzyskane. 

Pomijamy inue środki, wchodzące w zakres ­sztuki dekoracyjnej, wystawiania nowości mu­zycznych i t. p. Gdyby je dodać do tych czte­rech, jakie wskazaliśmy wyżej, niewątpliwie przedstawienia operowe polskie byłyby uczę- ­szczane chętniej i tlumniej. I dopóki to wszyst­ko nie było zrobione, zdaniem naszem, zawcze­śnie jest na formowanie bilansu muzyki opero­wej polskiej. Dziś bylby to co najwyżej bilans dotychczasowej działalności reżyseryi operowej. Ale i co do reżyseryi przypuszczamy, że po­prostu nie miała ona jeszcze czasu na rozwi­nięcie swojej energii artystycznej we wszystkich. kiernnkacb, jakie tu są do wyzyskania. 'Dak też to rozumie publiczność i zachowuje się wy.~ czekująco. 
-:-:-:-

Pamiętniki Ben-Viljoena. 
-:!:-

Współcześnie z Dewetem i z prezydentem· Krugerem, wydał również generał Ben-Viljocn 
dodawały im otuchy. Jako odgłos takiej walki między radą a pospólstwem, trzeba uważać ów dekret Kazimierza Wielkiego, w którym żą<la najsurowiej, aby polowę rajców mianował woje­woda z rzemieślników, połowę z kupców: i ban­kierów. 

W miastach prowincyonalnych, g_dv,ie cech­mistrze byli najpoważniejszymi ob:rwatelami. istnialo to od początku. Tam w ra~ie zasiada-. li po większej części rzemieślnicy;_ ale inna. sprawa była w Krakowie, Lwowie,. gdzie jako. w głównych centrach handlowych,_ rozmaici lu­dzie, przyszedłszy do potężnych z-asobów, pra, gnęli też mieć i odpowiednie znaczenie. 
Rzemieślnicy krakowscy już. więc za Kazi­mierza Wielkiego przyszli do µr:iwa zasiadania w radzie. Jednakowoż z czasem ustawa ta po­pada w zapomnienie i z początkiem XVI wieku widzimy wśród rajców tylko bogatych kupców i uniwersyteckich doktorów. Ba, mało powiedzieć kupców, czy bogatych bankierów; prawie, że ro­dzina zasiadała wówczas na krzesłach radziec­kich. 

Spotykamy tam po dwu Betmanó.w, Bone­rów, .Morsztynów, Langów, Krupków, 8alomo~ nów, Kaufmanów, Danielów, Glińskich, Berów, a wszyscy oni ze sobą bliżej lub dalej spokre­wnieni. A i wśród ławy świecą nazwiska Sulom monów, Betmanów, Langów. Cala więc władza miejska spoczywa w ręku prawie jednej ro~ dziny. 

(D. c. n.) . 
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wspomnienia wojenne, poświęcone głównie kam­
panii w Transwaalu. 

P~zytoc·iymy z nich parę wyjątków, tyczą­
-cych się wypadków po kapitulacyi Pretoryi, aż do 
wyjazdu Krugera do Europy. Jest to bowiem 
-Okres najmniej znany w dziejach wojny. 

Dnia 11 czerwca r. 1900 ruszył marszułck 
R oberts na czele 25,"00-30,000 żołnierza an­
g ielskiego przeciwko bocrom, stojącym o 30 km. 
na północ i na wschód od Pretoryi. Przyszlo 
do walk pod miejscowością Erste Fabriken, albo 
Donkerhonh, do walk , zakończonych odwrotem 
boerów. Część ich pod wodzą Delareya cofu ęla 

się znowu na północ. Botha cofnął się na wschód, 
zasłaniając tor kolejowy, który przez stacyę 
graniczną Komatipoort lączyl boerów z kolonia­
mi portugalskiemi. 
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ku pólnocy. Nie śpieszył się! Szedł przez okręgi 
Wakkerstrom, Standerton i Ermelo. Wszędzie 

rozbrajał ludność. Przyszło mu to z łatwością. 
Starostowie ziemscy, a więc urzędnicy rzeczypo­
spolitej, wzywali urzędowie obywateli do kapi­
tulac)'i. Liczne oddziały w ten sposób zniknęły 

bez śladu. Tylko pewna grupa oficerów, z nie­
wielką ilo~cią żołnierzów, pozostali wiernymi spra­
wie boerskiej. Na pólnoc od Pretoryi natomiast 
Delarey przy pomocy prokuratora. państwowego 

Smntirn umiał ponownie ożywić i zorganizować 
opór. Pod wpływem tych dwu dzielnych ludzi 
95 proc. obywateli schwyciło ponownie za broń. 
W parę tygodni Delarey stał na czele 7 tysięcy 
ludzi. 

Lecz boerzy podupadli na duchu. Część ich 
uważając sprawę republik za straconą, pakto-

1 
wała z anglikami. Dwaj bnrdzo wysocy urzę­
dnicy rzeczypospolitej poludnio\fo-afrykań~kiej, 

którzy pozostali w Pretoryi, przy by li do gene­
rała Botby, jako parlai:nentarze anglików. .!\a 
powozie zatknęli białą chorągiew na znak, iż są 

wysłańcami nieprzyjaciela. Starali się przeko­
nać generała Bothę o bezowocności dalszego 
oporu. Spotkała ich energiczna odpruwa. Lecz 
ich małoduszność zarazita odstępstwem innych. 

Ponieważ znowu - pisze Ben-Viljoen - mu­
sieliśmy opuścić nasze stanowiska i rozpocząć 
odwrót, rozegrało się w naszych czasach smutne 
zjawisko: setki obywateli, zatknąwszy białą 

flagę w lufy karabinów systemu Mausera, ru­
szyło konno do Pretoryi i poddalo siit nieprzy­
jacielowi. Prócz tego, wśród poważnych oby­
wateli, którzy już poprzednio kapitulowali, znaj­
dowało się wielu, oddających nieprzyjacielowi 
usługi prt.ez to, że rozmaitemi pięknen•i obietni­
cami umieli nakłaniać innych do zlożeuia broni. 
Jeszcze znaczniejsza liczba oby\-r ateli z okolic 
zachodnich republiki poprostu opuściła samowol­
nie szeregi i powróciła do domu. Jedni z nich 
osiedli na swych farmach, wcale nie kapitulnjąr· ; 

inni-a takich by Io wi~cej-złożyli brol1 ofi<-.1 al­
nie. Szczęściem, że boet kocha swoją strzc10~ 
systemu Mausera. Większość sc:howała broń 

swoją, a zamiast 11iej, wydała anglikom stary 
karabin systemu Henry-Martini, albo jeszcze 
bardziej przestarzałą pukawkę. Pocliowane l\Ian­
sery w czasach późuiejszych oddnły nam jeszcze 
nadzwyczajnie cenne usługi. 

W owym też czasie Ben-Viljoen otrzymał 

stopień generała polowego i obj~ł dowództwo 
nad pięciu komendami, razem 1,200 ludzi. Pod 
koniec czerwca boerzy przeszli do akcyi za­
czepnrj i posuwali się ku Pretoryi, pędząc 

przed sobą uciekających anglików. Wreszcie 
zajęli dawne stanowiska, w odległości 30 kilom. 
od 8tolicy. 

To korzystne dla boerów położenie wojenne 
zmieniło się niestety w początkach sierpnia. 
Przednia straż Dullern zaszła na tyly stanowisk 
boerskich wzdłuż toru drogi żelaznej Delagoa. 
Boerowie, bojąc się otoczenia, zaczęli odwrót 
wzdłuż kolei. Ten odwrót miał za cel Machado­
dorp. Boerowie szli na Middelburg i Belfast~­
przystau~li miedzy Belfastem i 1\fachadodorpem, 
ponieważ znaleźli bardzo korzystne dla siebie 
stanowisko strategiczne. 

Roberts, pobiwszy boerów pod Erste Fabri­
ken, muRiał przystanąć. N a dalszą gonitwę i 
zarazem osłonę tylów armii nie starczyło wu sił. 

By! w smutnem położeniu oczekiwania, aż nad­
ciągnie generał Bulier. 'ren ostatni w cze1·wcu 
roku 1900 zwolna wyrnszył na czele swej armii 

50) 
Marion Crawford. 

Powieść historyczna w 2-ch tomach. 
Wolny przeklad H. Gł. 

-c-
(Dąl~zy ciąg - patrz J\"2 253). 

Beatrycza nie wszystko zrozumiala, ale wi­
działa, że te słowa mialy dotknąć ich oboje 
i wyczytała z twarzy Gilberta, jakie na nim 
sprawiły wrażenie. Wiedząc, jak dalece on był 
nieobtljętnym królowej, nie mogła nie doznać 

uczucia tryumfu, iż obok tej najpiękniejszej 

z kobiet oua w jego sercu odniosła pierwszeń-
8two; lecz w chwilę później obawa o niego po­
chłonęła ją calkowicie, gdy zaczął zwolna i do­
bitnie: 

Dnia 20 sierpnia r. 1900, wobec pozycyi bo­
nskich, połączyli się Roberts z Bulierem. Ten 
ostatni na przebycie 400 kilometrów z nad Tu· 
geli zmarnował 170 dni. Sześćdziesiąt tysięcy 

anglików, posiadaJących 130 armat, zamierzało 
przypuścić szturm do stanowisk, bronionych 
prz1::z cztery tysiące boerów z 13 armatami. 
Mimo to bitwa - zwana bitwą na góne eu Dal 
albo bitwą pod l\lachadodorpem trwala sześć 

dni. Dopiero siódmego dnia udało się anglikom 
zdobyć klucz pozycyi. 

Ta klęska złamała regularny opór bocrów. 
Armia boerslrn rozleciała sie na drobne oddział­
ki. General a Sruitsa, który' ruszył na południe 
ku Barbcnton, ścigał generał angielski French. 
Genernł Botha cofnął się na północ ku Lyden 
burgowi ; zanim pociągnął Buller z głównym 

korpusem angieli;kim, Viljoen cofnął się na 
wschód wzdłuż torn kolejowego. 

Na stacyi Novitgedacht znajdował si<i obóz, 
gdzie 15 boerów, uzbrojonych w stare karabiny 
sy11temu M11rtini -Henry, 8trzeglo „dwu tysięcy 
jeńców angielskich''. Nadto na owej stacyi znaj­
dowały 11ię wielkie mag-azyny broni, amunicyi 

Skończył, i stojąc ze skrzyżowanemi ramio­
nami, spujrzal w jej twarz jasnym, spokojnym 
wzrokiem. 

Beatrycza cofuęła się w tył, niezdolna zla­
pać tchu, gdyż niemałą było rzeczą przemówić 
si<i tak śmiało z monarchinią, prawie równie po­
tężną, jak wladzca wschodniego imperium. 

Z początku też krew zawrzała w królowej, 
twarz jej pokryła się 3zarą bladością, a w oczach 
mignął krwawy płomień zemsty. Lecz nie szar· 
pnął nią żaden poryw męzkiej energii; stała bez 
rnclrn, podtrzymując fałdy płaszcr.a, spadającego 

z jej ramion. \\'śród grobowego milczenia mie­
rzyli się w:u-okiem wzaje~nie, a Beatrycza le­
dwo żyła z przerażenia. Zadne z nich dwojga 
nie mruguęlo okiem, jakby jakieś czary przykuły 
ich do tego miejsca na wieki; tak stali nieporu­
szeni w mieniącem się świetle słońca i tylko 
lekki wietrzyk poigrał niekiedy chwilę z ich 
włosami. 

- Pani, mam nadzieję, że nigdy nie zasłu­
żę na z:nzq~. abym wykroczył przeciw wzglf:i­
<lom, nalei.nym waszej królewskiej mości, lub 
wogóle każdej kobiecie, jakiegokolwiek bądź sta­
nu. Trzcbaby być ślepym, 11by zaprzeczyć, że 
pani jesteś najpiękniejszą z kflbiet, możesz więc 

i,;ię wynosić z twojej ur dy, wobec dam twego 
dwom. Lecz, że wasza królewska mość masz 
przywdziać pancerz, przywdziać miecz i walczyć 
za krzyż w jednych szeregach z rycerstwem 
Normandyi, Fran cyi i Gaskonii, przeto od ważę 
się jej powiedzieć bez obrazy, jak móglbym so­
bie pozwolić względem mężczyzny, że słowa 

i czyny pani nie stoją na wysokości jej kró­
lewskie go rodu. 

Eleonora uie pamiętała, by jaki mężczyzna 
kiedy w życiu stawił jej czoło w ten sposób. 
Przez cliwilę uczuła tę pewność siebie, jaka do­
tycl.iczas nigdy jej nie opuszczała; rachowala na 
tf:i siłę, przed którą król chronił się za puklerz 
praktyk religijnych i modlitwy; na swój dowcip 
dęty i zuchwały, wobec którego święty opat 
z Clairvaux nic znajdował odpowiedniej Lroui, 
a pomimo to młody normand nie spuścił przed 
nią oczu i trzymał glowę wysoko, i żaden mu­
skuł nie drgnął w jego twarzy. Nnreszcie usta 
jej lekko zadrżały i · mgła jakaś przysłoniła 

twarz jego w jej oczach; opór jego chłodny 

i niewzrn~zony ranil ją na kształt głazu, o któ­
ry pierś swą roztrącała daremnie; czuła, że 

był mocniejszym od niej i że go kochała... Po 
krótkiej walce twarz jej złagodniała i spuściły 

I się powieki. 
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i prowianttl. Szybko tedy "ypuszczono jeńców 
na wolność. Niejeden z nieb pożegnał się z boe ­
rami serdecznem uściśnieniem ręki. 

U Novitgedacht pozostał Viljocn aż do po­
czątku września. Wtedy zjechał tutaj Stejn, by 
się naradzić z Kriigerem. Na owej naradzie za.­
padło po3tanowienie, że Kriiger wyjedzie do 
Europy i odda prezydenturę S chalkowi Burge­
rowi. Dnia 10 września nadeszła wiadomość, że 

Buller podchodzi pod stacyę · N elspruit, która 
leży między Novitgedacht i granicą. Szybko za­
tem rozpoczął Viljoen odwrót. Udało mu się an­
glików uprzedzić i stanąć przed nimi na stacyi 
Nclspruit. Krugera i członków rządu już nie 
było, prlejechali na stronę portugalską. Całą 

okolicę przepełniali ludzie, konie, wozy, bydło, 
magazyny polowe. Nie wiedziano co robić. A~­

glicy się zbliżali; granica stała na przeszkodzie 
dalszemu odwrotowi. 

Botha. nade11lał Viljoenowi rozkaz, by si~ 
cofnął aż do Hectorspruit, przedostatniej stacyi 
przed granicą holenderską. Dn!a 17 września r. 
1900 rozwiązano ową komendę. Zołnierzów, którzy 
nie mieli koni, wyprawiono do Komatipoort za 
granicę ; było ich ośmiuset. Botha na czele od­
działów konnych ruszył na południe; Viljoen na 
północ puszczani wzdłuż granicy. Od tej chwili 
był odcięty od świata. 

· W.ojna regularna była skończona. Zaczęła 

! 
s_ię wojna podjazdowa. Ta miała ustać dopiero 
w roku 1902. 

-----

Z OSTATlllEJ POCZTY. 

'\Vybory w Stanach Zjednoczonych. 

W czterdziestu dwóch stanach Unii północ­
no-amerykańskiej odbywają się obecnie wybory 
członków kongresu, czyli najwyższego ciała pra­
wodawczego Unii. W dwudziestu jeden stanach 
wybrani zostaną urzędnicy stanowi a w jedena­
stu podrzędniejsi funkcyonaryui;ze rządu. Oprócz 
tego nastąpi wybór legislatur stanowych, które 
następnie wy biorą 23 nowych senatorów. 

Nowa izba reprezentantów w kongresie Unii, 
na zasadzie wyników spisu ludności z r. 1900 
ma mieć natomiast 387 członków, w miejsce da­
wniejszych 357. Większa część mandatów przy­
pada na Stany zachodnie i południowo - zacho­
dnie, gdzie okazał się najsilniejszy przyrost lu­

dności. 
Wybo1·y te są nader ważne, albowiem ich 

wynik okaże, czy ludność sympatyzuje z walką, 
którą przeciw trustom wytoczył prezydent Roo­
sevelt. 

Beatrycza nie mogła pojąć tego, gdyż była 

pewną, że królowa każe Gilbortowi, aby się od­
dalił i że jej zemsta wkrótce go dosięgnie. Tym­
czasem przeciwnie się stało: nieugięta władczyni 

tylu krajów uległa moralnej sile młodego ryce­
rza, który się jeszcze nie wsławił żadnym gło­
śnym czynem, przyjaciela i towarzysza zabaw 
z lat dziecinnych córki lorda de Curboil. 

Gdy w chwilę później podniosła oczy, naj­
lżejszy ślad gniewu nie pozostał w jej twarzy. 
Z całą swobodą i spokojem przystąpiła do Gil­
berta, polożyła dłoń na jego ramieniu i rzekła: 

- Wyprowadziłeś mię z cierpliwo&ci i po­
wiedziałam to, czego nie myślę. 

Najformalniejsze przeproszenie nie byłoby 

zdolnem wyrazić ani wyv. rzeć równie mocnego 
wraienia na tych dwojgu, którzy byli świadkami 
tej zmiany. Twarz Gilberta natychmiast złago­

dniała, a wszystkie obawy Beatryczy pierzchły 
w mgnieniu oka. 

- Błagam przebaczenia u wagzcj królew­
skiej mości, - rzekł mlodzieniec. - Jeśli odezwa­
łem i;ię nazbyt porywczo, niech mię wytłómaczy 
ta okoliczność, że ująłem się nie za siebie. Prze­
bywaliśmy z sobą, jako dzieci, - dodał, spoglą­

dając na Beatryczę, - wzrośliśmy razem i po 
dług~em rozłączeniu los pozwolił nam spotkać się 
niespodzianie. Odżyły też w naM wspomnienia 
i dawna przyjaźń nasza. Przeto ośmielam się 

prosić otwarcie waszej królewskiej mości, a bym 
mógł odtąd widywać lady Beatryczę. 

Królowa zwolna odwróciła 11ię od nich i po­
patrzała chwilę na morze. Obejrzała się na­
stępnie, uśmiechnęła się do Gilberta, ale nie 
rzekłszy słowa, oddaliła się wolnym krokiem ze 

spuszczoną głową, zmierzając ku pałacowi. 

(D. c. n.). 
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Walka ta ma na celu ochronę interesów 
konsumentów przed wyzyskiem producentów i 
zapobi~żenie podrożeniu rozmaitych produktów. 
Wynik jej będzie miarodajnym co do ponownego 
wyboru Roosevelta na prezydenta Unii północno­
amerykańskiej. 

Różne wiesci. 
- Uchwala rady koronnrj rnunarchii nustro­

węgierskiej w przedmiocie zamiaru powołania 
rrzerwistów zapasowych do lllu:tby czynnej, po­
większenia kontygensu rekrutów natrafiła na 
silną opozycyę w parlamencie węgierskim. Opo­
zycya ta postanawia pot1tawić silny opór powię­
kszenia armii. 

- Ranny pod Bistricą gen. Znnczew prze­
wieziony został do Dubnicy w Bulgaryi, zaś ge­
nerała Dunczewa, z 63 powstańcami bulgarskimi, 
straż pograniczna bułgarska odprowadziła do Ki­
stendilu. 

- Rząd chiński dał wymowny dowód lojal­
ności swej odnośnie traktatu zawartego z mocar­
stwami, awansując za patryotyzm urzędnika 
czwartej klasy na mandaryna pierwszej klasy. 
Urzędnik ten przewiózł 1000 karabinów i 300000 
nabojów, chociaż dekret cesarski wyraźnie tego 
zabrania. 

- Komendę wyprawy do kraju somalisów 
objął pułkownik Mauning. Pułkownika Swayna 
odwołano. 

- Podsekre1arz stanu do spraw zagranicz­
nych lord Crauborne zaprzeczyl, jakoby w przed­
miocie zatoki Delagoa toczyły się jakiekolwiek 
układy pomiędzy Anglią a Portugalią. 

- Poseł rzeczpospolitej Kolumbii zakomuni­
kował sekretarzowi do spraw zagranicznych Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej, że rząd 
jego poczynił odpowiednie kroki w celu zawar­
cia konwencyi, nadającej Stanom prawo budowy 
kanału panamskiego. 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Wiedeń, 5 listopada. Do <Fremdenblattu> 
donosz22 z Pesztu: Chłopi spiscy zburzyli most 
galicyj11ki na rzece Białce. Uzbrojeni w kije 
chcą gwałtem przeszkodzić objęciu w posiadanie 
obszaru nad Morskiem Okiem, przyznanego Ga­
licyi. 

Wiedeń, 5 listopada. Dzisiaj odbywają się 
tutaj wybory do sejmu dolno-austrynckiego. Anti­
semici z jednej strony, połączeni wszechniemcy, 
liberalni, narodowcy niemieccy i socyaliści z dru­
giej, walc~ą niesłychanie zaciekle. 

Wiedeń, 5 listopada. Dziś w południe otwar­
to wystaw!t secesyi z oddzielnym, bogatym dzia­
łem pol$kim. Wszystkie dzienniki oddają wielkie 
pochwaly działowi temu, reprezentowanemu przez 
23 artystów. 

Wiedeń, b listopada. Jutro przedstawiona 
zostanie parlamentowi nowa ustawa wojskowa, 
podnosząca kontyngens rekrutów o 21 tysięcy 
żołnierzów. 

Opawa, 5 listopada. W okręgu Frydek-Bo­
gumił wybrany dotychczasowy poseł, Wacław 
Hruby (młodoczech) 17 4 głosami prze ci w postęp. 
polsk. Edwardowi Kwaśnicy (70 gł.) . 

W okręgu Frysztat-Jabłonków ponownie Je­
rzy Cienciała (polski narodowiec) 205 gł., nowo 
wybrany został Franciszek Halfar, wójt w Porę­
biu (160 gł.). W mniejszości pozostali ks . Lon­
dzin (136 gł.) i Jan Chlebus (96 gł . ). 

W okręgu Frywald (Frauwaldau) przy wy­
borze ściślejszym między Gram :; em n prof. Kai­
serem wybrany Grams. 

W okręgu Opawa-Odi·y-Klinkowice (Konigs­
berg) Bilowiec (Wagstadt) przeszli czescy kandy­
daci dr. Franciszek Stratil i Piotr Folte11. 

W okn~gu Brant1tnl (Freudenthal) wybrany 
niemiecki ·ludowiec, dr. Edward Tiirk, a w okrę­
gu Karuiów (Jagerndorf) Albrechcice (Olbersdorf) 
jednoglośnic wszechniemiec Karol Tiirk. 

Bielsk, 5 listopada. W okręgu wyborczym 
biahhilll wybrany Jau Michejda z Ciet1zyna 
(97 ~ł .) przeciw Pawłowi Wania (72 gł.). 

Londyn, 5 listopada. Izba przyjęła propo­
zycyę rządową asygnowania 8 milionów dla 
boerów i innych osób częścią bezzwrotnie, czę­
ilcią tytulem pożyczki. 

Konstantynopol, 5 listopada. Włosi strzelali ] kszych obaw, jest jednak dosyć groźnym, o ile 
d? rozbójn.ik?w na wyspie Midi., poniew~ż Turcy 

1 

się zważy na jej wiek i komplikacye paru chorób. 
m~ .wydalt rnh w. sw.01m czasie. Włosi ~;rsa- Wilno, 6 listopada. Ro-ipoczęcie czynnośi 
dz1h na ląd .o~dział i gwatte~ wprowadzili na j Pogotowia ratunkowego wyznaczone zostało na pokład rozbó1mków, których Jllkoby turcy trzy-

15 
b 

mali por! a.resztem. I · m. 
Wiktorya, 5 listopada. Gazeta urzędowa o- Poznań, 6 listopada. Dorohek komisyi kolo-

głosiła o znacznem zwycięstwie Venezueli pod nizncyjnej w ubiegłym roku wynosi 13,625 hek­
Wiktoryą; armia powstańców zniesiona. tarów (22 większe wla-.uo~ci ziemskie i 25 mniej-

Kapsztadt, 5 listopada. Parlament odrzucił szych); utworzono 80,J parcel po 15 hektarów. większością 34 głosów przeciw 20-projekt reor-
ganizacyi wojsk kolonii, przeciw któremu wy- Gotha, 6 listopada. Związek dzieunikarzów 
stępował :.-;wiązek afrykanderów. niemieckich założył protest przeciwko zakuwa-

Marsylia, 5 listopada. Ostatnia poczta indo- nin w kajdany redaktorów pism polskich na. 
chińska przyniosła niepokojące wiadomości o ru- Szlązku razem ze zwykłymi zbrodniarzami i po­
chu bokserów w prowincyi Szeczuan. stanowił wnieść odpowiednią interpelacyę w par-New-York, 5 listopada. Wczoraj 30,000 lu- lamencie. 
dzi na Madison Square czekało na ogłoszenie 
wyniku wyborów. Zaszła prr.ytem straszna ka- Rzym, 6 listopada. Na Morzu Czerwonem 
ta.strofa. Przygotowane byty ognie sztuczne na przyszło do walki między okrętami włoskiemi 
powitanie zwycięstwa wyborczego. W tym celu a piratami. Ze strony włoskiej brały udział 
ustawiono moździerze, naładowane cieżkiemi W walce 4 okręty, ze strony piratów, którzy 
bombami. Przy zapalaniu jeden moździer~ prze- pierwsi rozpoczęli ogień,-10 barek. Włosi zato­
wrócil się i bomba eksplodowała wśród tłumu . pili 3 barki, siedem zdołało uciec. 
Skutkiem wstrząśnienia przewrócił się teraz cały Rzym, 6 listopada. ,,Tribun~" zaznac:t.:a, że 
szereg moździerzy, nastąpiła istna salwa pęka- Włochy nie mają wouec Turcyi żadnych zam1a­
jących bomb. Tysiące ludzi, zdjętych popłochem, rów zaborczycL, chodzi im tylko o u:mnięcie kor­skłębiły się, wiele osob upadło i uległo zmiaż-
dżeniu. Krzyk wznosił się _ rozdzierający. Przy- sarotwa. Turcya niepotrzebnie, wobec tego, roz-
były wszystkie ambulanse miejskie na pomoc. syłała noty do mocarstw. 
Dotąd naliczono 15 zabitych i 60 ciężko ranio- Berlin, 6-go listopada. Wczoraj cesarz Wil­
nych. Wiele os~b ulegnie następstwom ran od- hełm przyjmował powtórnie hr. Buelowa na niesionych. W mieście panuje silne wzburzenie. 

Ognie sztuczne urządził kosztem 10 tysięcy dluźszem posłuchaniu, po którem o godzinie 11 
dolarów wydawca „New-York Times" m. Hearst, w nocy odjechał do Anglii. 
który pragnął w taki sposób powitać spodzie- Wiedeń, 6 listopada. W dolnej Austryi stron­
wane zwyci~stwo d0mokraty Hilla przy wyborze nictwo Luegera odniosło znowu walne z"' ycię­
na gubernatora stanu nowoyorskiego, nad repu- stwo. Utraciło ze starych mandatów tylko 3, blikaninem Odellem. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Grodno, 6 listopada. Stan zdrowia Elizy 
Orzeszkowej, aczkolwiek nie budzi na razie wię-

zdobyło natomiast nowych 5. 
Wiedeń, 6 lit1topada. W parlamencie Klofacz 

postawił nagły wuiosek w sprawie podwyższe­
nia etatu wojskowego. Jest to zapowiedź ob­
strukcyi ze strony czechów. 

M1MM1MM•„, 
Zatwierdzone przez Ministeryum Spraw Wewnętrznych 

Kursy Muzyczne 
w Łodz~, ul. Zawadzka I, dom Scheiblera 

Klasy: fortepian, skrzypce, wiolonczela, teorya, harmonja. Po ukończeniu wydaj ą si ę 
podlug § 14 ust. tow. muz. patenty. Kancelarya otwarta codziennie od 11- 1 r. i od 4-6 p. 

otworzył' w dniu 1 października 1902 r. w Łodzi, przy ul. , 

WĘGLOWEJ N2 g, 

Skład węgli kamiennych 
oraz biuro sprzedaży żelaza, blach, rur kutych, belek żelaznych i cementu. 

1347-8-
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KALOSZE 
--~~~„8 „-.;-„~..::-~ 

ROSYJSKO-AMERYKAŃSKIEGO TOWARZYSTWA 
Na każdym kaloszu znajduje się: 

Herb Państwa Trójkąt czerwony z rokiem założenia „1860'' i slowo St-Petersburg 
REPREZENTANCI:~---- ~-...-•e I 8~ • .--...-_j~.._ 

w Warsza,vie, Ry1narska 12, dom Braci Lesser. - Telefonu 967. 
Oddział St •• Petersburskiego Obuwia Mechanicznego znacznie rozszerzony i przenie-

został do domu sąsiedniego, Rymarska Nr. IO. 1447-4-t 

Masło 
kujawskie świeże, wyborowe śmie­
tankowe, slabo solone i kuchenne. 
Widzewska x~ 62, dom w ogródku. 

1446-3-1 

Zaginął weksel 
na sumę rb. 260, wyslawlony na imię Jo­
zefa Wieruckiego, przez małżonkow Ra­
fała i Maryę Wieruckich, oraz Akcya 
Tramwajowa na sumę ro. 260 J'f.i 7455, 
wydana na imię Jozefa Wieroeklego. 
-Ostrzegam przed nabyciem bkowych, 
.gdyż nie posiadają żadnej wartości. Jo-
:zef Wierucki, 1449 1-1 

5 POKOJÓW 
kuchnia z przedpokojem i wszelkiemi wy­
pdJUDi .od 1 ~&al„. Nd"'ln"Ot ~ ... -.rt; ~. 

1443-3-1 

Ostrzeżenie. 
-Ostrzegamy przed 1 abyclem weksli podpisa­
nych przer; m-s In blanco na roz malle 
sumy, poczyn"j •ie od 50-300 rb., takich 
weksli, wyłudzono od nnH do sumy 1500 
rb, o wycofanie klorych wszczęta akcya 
kryminalua prri;ed p. prokuratorem prze­
ciwko E11ii;eniuizowi Jaroc <iemn I M:;jero­
lli Pszenica. Jlłn I l 'anllna Zeiler. 

1452-3-1 

ZAWIADOMIENIE. 
Nabożeństwa jubileuszowe towarzy­

szów stolarskich, przypadające w sobotę d. 
8 llstopada, rozpoczną się o godzinie 10 
rano. Proszeni są p. towarzysze o przybycie 
na gospodę o godzinie 9 rano. Uprasza­
.my_ Wielmożnych pp. fabrykantów i pp. 
maJstrów o zwolnienie naszych towarzy­
.szów w ten dzień jubileuszowy od pracy. 

Z uszanowaniem 

1444-2-2 Zarząd. 

Zakład 

Zegarmistrzowski 

St. D RE CK IE G O 
Plotrkowaka Ił 113 

przyjmuje wszelkie ro­
boty zegarmistrzowskie 
I jubilerskie, jako też 

konserwowania zegarów w fabrykach I do­
mach prywatnych. Roboty sumienne I ce­
ny nmlarkowane. 1021-30 -45 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
~ Biuro Nauczycielskie ~ 
X RADKIEWICZ, Nawrot I X 

~ ma natychmiast do umieszczenia: ~ 
X Nauczycieli, nanczycielkl, freblow- X 

. X ki, bony rożnej narodowości. X 
X Dział rekomendacyjny P·)- X 
X leca: Buchalterów, buchalterki, ka- X 
X syerki, kasyerów, ekspedyentow, ek- X 

' X spedyeutkl, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, Hp. Na żądanie kaucye X 
X I poważne referencye. 562-d-4Scs X 

,xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 

Dr. S. LEWKOWICZ 
Zaohodnia M li 

(obok lombardu akcyjnego) 
Dla. panów od 8-11 r. i od 5-8 wlecz. 
Dla dam od godz. 2 do 3 popolud.niu. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
599-e-97 

Dr. E. Mittelstaedt 
Choroby wewnętrzne i ner• 

wo we. 

Piotrkowska 243 
Przyjmuje od 8-91/ 2 r„ I od 4-6 pop. 

1112-c-55 

~~Dr~ A.-B._ra-ndstem 
Choroby dziecinne, wewnętrzne, 

Akuszerya 
p-yJmlllJe -i 9-H "• ·l ó--7 wieo11. 

Lód.i, Konstantynowska 7. 
1061!-e-36 

Dr. O. Altenberger 
AndrzejD 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
Przyjmuje w dQmn od 9 do 11 rauo I 
od 4 do 6 popołudniu, w święta pr11yjmn­
jA tylko rano. 1165-c-24 

Dr. D. Helman 
Choroby uszu, nosa, krtani i 

gardła. 
Przyjmuje od 9-11 I 4-7. 
Piotrkowska M 19. 

858-c-59 

Dr I J &D r i11i,i1k 
prz7jmuje w cherobach noea, 

gardła i uszu. 
1 O l pOł rano I od 6 do 7 wieczorem. 

!irednia .M 12. 

O l S'lb t 1 pralnia chemiczna. Srednla 20. K. Szcze-

r. BOD ' ers BID 1

1 :r:::::~nl agenci na wyjazd. 
4~;:-~-:::ć 

nl. Piotrkowska 97 m. 7. 2016-2-fos 
Leczy: Chorob7 sl:z:órne i wener7c:rn• I 
Przyjmuje panów od 8-10, 1- 2. e-8 poszukuje 1rę wykwalifikowanego nau-

'ffleózorem. Panie od 5-6 po południu czyclela gimnastyki. Oferty nadsyłać 

Ewangelicka li. 7 • .
1 

należy. Kalisz, Towarzyatw2o01~~!~~w. 
'.J 11ledztel~ I tlwlętn •' d 8-11 rana. 4-6 potr.i:ebna zaraz zdolna prasowacr;ka do 

I ""n"łn<lnłn 9 '1 l pralni. Ul. Orla J'i 5 m. 2. 1975-2-2cs 

Lecznica dla Ohoryoh ! pokój do wynajęcia dla kobiety z od--

' . Ó . dzlelnem •ejśclem, na źądanle może 

i WENERYCZNYCH I SK RNYCH być z usługą i całodziennem ulrzymanlem. 

Dra a. MARGULIESA I Ulica Piutrkowska J'i 28 m. 5. 3-3 

al. Wólcza6eka N! 39 róg Benedykta IO. 
Porada 40 kop. 

Przyjmuje od 12-2 p"Op. I od 4ł-8 wlecz. 
w nledz. I swłę\a od 9-12 I od 4ł-6ł w 

ł:.6żk.t dla oho~oh. 
51ll-r-47 

_Bilard l piwiarnia zaraz do sprzedania. 
Ul. Widzewska Ji 146. 1 995-3-3 

1ionversaUon franc;al8e ehez une dame in­
Vstruhe_ Ofer\y ~Lothin~ d-42wes 

hla panienki, pol!ój, zaraz do wynajęcia 
-'-'z Cbłodzlenn~m n•rz)·maniem przy Inte­
ligentnej rodzlnlc1. Wiadomoś{s "' admin. 
"Rozwoju". 2013-4-1 

S \o egzercy\owania fortepian na godziny 
-'-'W ladomość w adm. , Rozwoju" 

1492-d-.9 

Dom z ogrodem warzywnym 2 murgl, do 
Rprzedauta z·1 2,300 rb. Korzystny dla 

przemyHłowca: garbarza, ogrodnika, ko­
wala Hd. Oferty przyjmuje adm. "Roz­
woju" pod ,Korzystny Interes". 

1991-3-3 

111orteplany używane,-wykoregowane, czar: 
.J! ne, rożnych fabryk do Bprzedanla po 
przystępnej cenie. Przeja11d 32 m. 3. 

19ó1-6-4p.Cll 

Kantorowa potrzebn·1 do pralni. W11cho-
dnla 1i 64. 199ł-3-.2 

Leouard SucbowMkl, korektor fortepia­
nów i pianin, przyjmuje &\rojenia i ce­

peracye. Konstantynowska 31. 
1971-3-0 6~8 

Potrzebny czeladnik krawiecki na dniów­
kę. Ul. Rżgowska w Chojnach naprze-

ciwko kancelaryl gmlnn11j. 2000-3-3 

P oBzuknję posady kasyerkl, ekspedyenlkl~ 
lub do sklepu monopolowogo. Na Ż!}­

danie świadectwa i kaacya. Oferty sub. 
nA. A-" składać w adm, 11.,Rozwoju•. 

2000-3-3 

Potrzebna niańka w st1rsz1w wieko z 
dobrem! świadechnmi I skromneml wy­

maganiami do poUorarocznego dziecka.Pasaż 
Szulca 21, Inżynier Rosen\hal, Od 12 do 4. 

2008-3-2 

Poszukuje się wspólnika lub wspólniczki 
z kapUałem 800 dQ 1000 rb. Piotrkow­

ska 16. Cyrk papug od godz. ó-6 wie-
czorem. 1973-3-2 

Poszukuję zaraz w dobrym punkcie to­
karni do 2 metrów przestrz. Oferty skła­

dać w adm. „Rozwoju" pod lit "W. C." 
2006-3-3 

fJarez do eprzedaula Jest no"a bryczka. 
L..lżółta, siedzenia z żołtej skóry, dla Ko­
chanówkl odetępnje 8h} procent. Wiado­
mość ni. Ogrodowa 1ł 28 m. 11, sień 6. 

2013-3-1 

Zaginęła ka1la pobytu JJ& Imię Olgi Zy­
jer, WJdbna z m5gibtratu m. Łodzi. 

2019-3-1 

IJaglńął paszport na Imię Bronisławy 

L..lzaleweklej, wydany z gminy Kowal. 
1990-3-3 

Zaginął .kwit lombardowy .Ni 61329, wy­
dany w łOdzkim lombardzie na snmę 

rb. 9. 1989-8-3 

Zaginęła ewlartka biletu warszawskiej 
loteryl, trzeciej klasy ]& 02995. Łuka­

wy :l'lDalazca zechce oddać na ulicę Lipo· 
1 LiJy, para, młode odchowane, oawojonl' 

425-d-42 do i:abyeła. Wiadomość, Koluszki, Za-
wą 76 m. 4. 1997-2-2 

zdolna krawcowa, poszukuje szycia w 
---------------- jączkowskl. 2018-2-1 

Dr. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu oraz 

zaburzeń mowy, 
ulica Zielona M 3. 

Przyjmuje od godz. 10-12 r, I 5-7 pop. 
880-r-49 

Dr. Stan. Gutentag 
Specyalista chorób dzieci 

rozpoezął przyjęcia chorych. . 

Cegielniana .Ni 40. 
1310-15-10 

I ----------------------1 K. G. Kii h n 
MASAŻYSTA 

Spacerowa 37, m. 14~ 
1393-10-5 

Młoda0sobaktóraprzezlal trzy w za­
kładzie szwedz;ko orlopedyczno-glmna­

slycznym pracowała, szuka po1ady podo­
bnej. Swladectwo zagraniczne. Łaskawe 

:rgłoszenia post. ns5anle, Łódź, "Sz;we-
eya•. 1992-3-2 

Młody człowiek, znający języki: rosyj­
ski, pole!tl i niemiecki, po11zoknjt1 po­

sady enbjekta, inkasenta, ekspedyenta lub 
tp. Oferty proszę składać w ajm. ,Roz-
woju" pod "Pos5da• 1839-3-3 

NlemieckA konwersacya n młodej polki. 
.tHndyum". d-wcs 

Obiady gospodarskie w domu prywatnym 
po 35 kop. Ul. Pus:a )ii 3, na parterze. 

d-8 

Pracownla haftów da wolej Kamllll Wols11.lej 
obecnie Wiśniewskiej, w Łodzi, ul. Krót­

ka .li H . Przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres haftów "ebodzące I wykoaywa w 
oznaczonym czatile po cenach umillrkowa-
uych. 1919-6-4śs 

Potrzebna jes\ panienka, jako sklepowa, 
do handlu kolonialnego. Wiadomość w 

adm. 11Rozwoja". 2002-3-3 

domach prywatnych. Przyjmę panienkę 

na mieszkanie. Ul. Widzewska 94 m. 13 
I-sza piętro. 1993-3-3 

Zupełnie -dobra maszyna do Bzycła barazo 
tanto do sprzedania. Wiadomość w adm. 

"Rozwoju" 1878-6-3 

Zaginęła karla pobyto na Imię Wiktoryt 
Segodzlńsklej, wydana z m:tgh1trata m. 

Łodzi. 2010-3-2 

'Jagluął :M losu loteryjnego 2679 m. W. 
L.Jdo klasy II t III. Ostrr;ega się nie na• 
bywać takowego, gdyż jest nie ważny. 

2012-3-2 

Zaginęła karta pobyto na Imię Brontsła . 
wy, Samlgorsklej, wydana z magiHtratu 

m. Łodzi. 2003-3-3 

Zaginęła książeczka łtigi\ymaeyjna na 
imię Augusta Capf, wydana z magi-

stratu m. Łodzi. 2007-3-3 

.zaginęła kart.l poby\u na Imię Antonle-
go Kowalskiego, wydana z magistratu 

m. Łodzi. 2011-3-2 

Załatwiam korespondeneyę w Językach 
• rosyjskim i polskim, w godzlnaeh wie­
czorowych. Oferty proszę składać w adm. 
"Rozwoju~ pod lit, "Z. Kr." 1985-3-3 
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fabryki octu Henryka Komicla ft( 

„MO~f0PO L" ~ 
·~ w Łodzi, ul. Juliusza Ni U. * 

Telefonu Nil 779. 
zaopat~zony jest stale we wszystkie gatunki oct~ spirytuso-1'll wego 1 wrnnego, odznaczającego się bardzo przyjemnym 

~łł smakiem i aromatem. 230-62-37 „ ~ 
*~,~~~~~..--.-~---,~~~~ 

Łóżka zwyozajne od 3 rb. 
Łóżka angielskie od 9 rb. 
Łóżka dziecinne od 4 rb. 50 k. 
Kuchenki szwedzkie 11Primus". 
Szwedzkie żelazka do prasowania. 
Maszyny do robienia masła. 
Maszyny do robienia lodów. 
Piece żelazne wykładane glinką; 
ogniotrwałą. 

Piece naftowe. 
Zasłony przed piece. 
Umywalnie różnych systemów. 
Garnitury do umywalń. 
Galanteryę domową; i gospodarczą. 
Wózki dziecinne. 

il PUDER „VENUS'' 
St. Górskiego. Nleazkodllwy, sub­
telny i niedostrzegalny. Sprzedaż w 
składach aptecznych I perfumeryach. 

Cena 15, 30, 50 kop. i rb. I. 
608-16-11 

I ARAGO'' St. Górsk!ego, zna-
l I ny ze sweJ skutecz-
ności na wyniszczenie O dei· sko' w 

30 i 50 kop. 

Sprzedaż w składach aptecznych i per-
fumeryach. 1394-30-6 

Cyrk Papug 

Do wynajęcia 
w każdym czasie na ulicy Mikołajewskiej Nil 4 rbg Dzielnej. 

I. Duży sklep z wejściem frontowem i drug~em od 
bramy. 

2. Duże widne i suche suteryny, zdatne na składy wi-
na, piwa lub tp. artykul6w. Stróż wskaże. 1360-12-s-

Główna reprezentaoya sl'ynnej fabryki 

·Fortepianów 
. . 

p1anm 
I. Beckera w Petersburgu 
w ksi~garni i składzie nut 

Rychlińskiego i Wegnera 
Instrumenty różnych fabryk krajowych i 

zagraniczny eh. 
51, 51, 51, 51 Piotrkowska 511 51, 611 51. 14ót- ' 1-1 

'lltata•••t1•••••••ta•ta•••••••ta•• I Chemiczna Pralnia, Farbiarnia i· Sztuczna Cerownia I 
I J. THOMASA S 
t1 ulica Piotrkowska 1fll 79 i Spacerowa lfll 30 fi tit 830-r•76 pod kierunkiem pierwszorzędnego apeoyallaty. Jl 

Garnitury do kawy 
Serwisy do oliwy i octu. 

Piotrkowska li 1~. otwarty od 11 r. do 
11 wiecz. Nowy program mechanicznego 

teatru I zmiana obrazow w dyoramie. 
1441-3 - 2 

ZAKŁAD STOLARSKI 

C Przyjmuje do prania I farbowania: garderobę męzką I damską, plusze, jedwa- gf 
ble, aksamity, firanki Msłe i kolorowe, koronki, portyery Ud Czyści l far- fJ11 

.., boje bez potrzeby prullla garderoby. Dekatyzacya materyałow dla panow ,,. 
' łlllt krawcow. Zapełna gwarancya trwałości kolorow Ceny możliwie nlzkie. lQI 

1••····-~·-················· Garnki kuchenne i emaliowane. 
POLECA 

SKŁAD FABRYCZNY 

!kc. Tow. Wł. Gostyński i S-ka 
Piotrkowska 68. 
Zarządzający J. R. Żdżarski. 

Sprzedaż na częściowe spłaty. 
36-104-82 

KSIĘGARNIA 

Włanysława Kaczmarka 
Piotrkowska 108. 

poleca świeżo wydane: 

Ogólne przepisy pielęgnowania niemo· 
wląt wydal Dr. A. Rząd. 

Dochod z rozprzedaży na bndowę szpi-
tala dla dzieci w Łodzi. 

Domowe łatwe sposoby badania pro­
dnktów spożywczych, wyd. przez 
Dr. St. Serkowskiego. Cena 10 kop. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

1418-6-4 

W Szkole rysunków i malarstwa 

&Tt. 111&1. W. W a!~za1~1ga 
przy ul. Zawadzkiej 14 m. 5 

Zapisy uczniów I uczenie od godz. 2 - 4 
codziennie. Lrkcye rysunkow I malar­
stwa, jak rownleż sztoki stosowanej i de-
koracyjnej. 1009-0- 35 

Złoty medal 
na wy. ta wie kucharskiej, otrzymało ma­

sło z Wilczyc będące na tikładzle u 

O. T aucherta 
Mikołajewaka 29 m. 25. 

Cena śmletankow1Jgo 46, kuchennego 40 
kop. funt. 1361-d-6 

przyjmuję nadrabianie pończoc~ 
UJ. .Mikołajewska ~ 59, m. 56, 

H piętro. 1111-d-33 

P. Machnika 
przeniesiony został: na · ulicę Targową 18 
(róg Poł:udniowej) gdzie się wykonywują 
meble do pokoi jadalnych, sypialnych i 
salonów, podlug najnowszych modeli, trwa­
le i eleganckie. Przyjmują się zamówi e­
nia na urządzenia sklepowe. 1430-10-3 

a 1 

to zimowe. z dobrego materyałll i na kam· 
garnoweJ podszewce z watą rb 20 Ubra­
nie marynarkowe z nadzwyczaj trwałego 
materyału ciemno-szare (marengo) i czar­
ne po rb 14,60. Spodnie zimowe po rb. 
4160. 

Z'lmhna każdej chwili dozwolon'ł. 
Magazyn ublorow męzkich I dziecinnych 
Emil Schmechel, Piotrkowska 98. 

1364-10-9 

TJlk~ 
~ jednym polskim damskim 

magazynie 

DRABIKOWSKIEGO 
Piotrkowska 163 

robią okrycia, futra, suknie, gu• 
słowne i tanio, tak z własLego ma­
teryało jak I powierzonego. Kopia mo­
deli francuskich. Tamże można dodfae 
fasony z bibułki. 1292-6-6 

Nauka tańców! 
Wyuczam w kursie wszelkich dawnych i 
nowych tańców, przyjmoję kołka prywa­
ine, udzielam ltikcyj w domu I poza do-

mem oraz na peosyacb. Co soboty 
Lekcye zbiorowe 

ulica Cegielnlana l't 56, parter. 
Adolf Lipiński 1246-3- a 

Dyplom. nauczyciel iańców 
----------------------- _, ···-·-·-

DE PAlllllEllE lllPEllEURE 

.RALLET&C~ 
MO&ODU " LA coUR 
fDlllll~MdlfALE 

Do nabycla w księgarni R. Szatklego I we 
wazyatkl ,· b księgarniach popobroe 2 dziełka 

Małżeństwo i Rzerzączka 
Przymiot i je~o leczenie 

przez D•ra Iz. Abrutina, ordynatora 
oddziału chorób weneryczoy"b I s órnycb 

w szp·tala f'o 1.nańikich w Lodzi. 
7C-9 - d-33 

~~oln~ st~ni~zir ki 
i spódniczarki 
natychmiast potrzebne za dobrem wyna-

1 

grodzeniem. Adrea ul. D!łelaa 1fi 1l m, 
Mi 6, I-sZ6 piętro. 

14.14-6 -~ 

Fosfatyna Faliera 
przyjemny pokarm, najodpowiedniejszy 
dla dzieci od 6 miesięcy o 1 O lat, 
zwła~zcza w czasie odłączania od piersi 

. i w zakresie rośnięcia. 
Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 

prawidłowy rozwój kości. 
Sprzedait w składach aptecznych i aptekach. 

1206-28-11 

Pierwszorzędny • Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

r .1 bl okrycia damskie, fasony kształtne 
I wykończenie artystycr;ne 

Spaoerowa M li. 599-3~3 

Egzystująca od lat 12-tu w łodzi 
PRACOWNIA 

Haftu i znaczenia bielizny 
D. Mazurkiewiczowej 

Ul. Przejazd l't 12, 11. 14 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
haftu wchodzące , gwarantuje artysty-

' 

czne wykoń11zenle po możliwie nlz­
klch cenach. 

Monogramy od kop. 5. 
M#Ui§B'i 4"*4„ 

~------------------~A~o_a_s_o_n_eu_o_IJ;~e_u_aypo~, r. Jlo~3L1 ą~OKTH6pcH:_:l~9~0~2_r~·:__ _______________ -:-::--~ W Uocznl „Rozwoju", Piotrkowska Mi 111. Redak~or I Wfdalfc& W. Czajewaki. 
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